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Dzizymrk wychodzi codzień rano wyjąwszy poniedziałki 
świętach. 


Kraków 29 Maja — Sobota. 


DopaTEk miesięczny wychodzi z ostatnim dniem każdego miesiąca, 


PRZEDPŁATA NA DZIENNIK „Czas“ 
w Krakowie 
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Na sam „Dodatek* prenumerować 


W 11 RECT pw i Ee Pako 


Kraków 28 maja. 

Nicomyliliśmy się wypowiadając mniema- 
nie nasze kilkokrotnie , że niepewność utrzy= 
mania się torysów przy władzy, była głó- 
wną przyczyną opóźnienia, jakiego od chwili 
przybycia Fuada. paszy do Paryża, dozna- 
y konferencye w rozpoczęciu: swych prac: 


w Państwie Austryackiem (pocztą) 
i złr. 25 


w Szczawnicy, a mianowicie z kursem codziennym |wnić mogę, że zadanie uproszczenia przenośnych 
przez cały czas kąpielowy od 1go czerwca do po-|młocarń, zastósowanie pary do. prac rolniczych 
owy września trwający, zaś z kursem trzy.razy |w polu lub gumnach już jest rozwiązane. Nie tak 
w tygodniu od 16go września aż do ostatniego |się rzecz ma, co do żniyjarek, których kilka uroz- 
maja. Na mocy tego ministeryalnego zezwolenia, | miiconych wystawiono. Nie wzbudzają jeszcze u- 
dyrekcya pocztowa galicyjska wydała dekretem |fności. Nie zwalczyły przeszkód i trudności. Za- 
pod d:iem 17 bm. stosowne rozporządzenia, aby | stósowanię, bezwarunkowe czeka jeszcze na mnogie 
wzmiankowane urządzenie pocztowe mogło już |ulepszenia. W: ogólności machiny wystawione u- 


akoż zaraz nazajutrz po cofnięciu mocyi 
Cardwella, i ustaleniu Się gabinetu hr. Der- 
by wśród owego niezmiernego śmiechu, któ- 
ty zakończył te ważne tygodniowe rozpra- 
Wy: w. parlamencie, otworzyły się: konferen- 
tye. Monitor donosi © tym wypadku urzę- 
downie w następuących wyrazach: „Peł- 
nomocnicy Francyi, Austryi, Anglii, Prus, 
Rosyi, Sardynii i Turcyi, zebrali się dziś 
w sobotę (22 maja) w konferencyą, w mie- 
szkaniu ministra spraw zagranicznych, w ce- 
la zajęcia się organizacyą Księstw Naddu- 
najskich,ś ; 

Ostatnie wyrazy mają widocznie zamiar 
położenia tamy wnicskom i domysłom; co do 
przedmiotu jakim się konferencye trudnić hę- 
dą. Obrady ich bowiem, jak donoszą kore- 
spondenci, zachowane być mają w pajgłęb- 
Széj tajemnicy, tak jak poprzednim razem. 

la zaspokojenia atoli ciekawości europej- 
skiej Monitor oświadcza, że sprawa Księstw 
Naddunajskich jest przedmiotem narad. O 
żegludze na Dunaju nie mówi nic wcale. 
Nie bez przyczyny więc wnioskowałiśmy da- 
Wniéj (Czas Nr 106 z 11 maja) iż „tru- 
niejsza może będzie sprawa aby kwestya 
0 traktat żeglugi pcszła pod konferencye, że 
znajduje się może sposób dogodzenia wszy- 
stkim stronom itd.“ Sposób taki zdaje się 
znaleziony. Podobnież i sprawa: Cz: rnogór- 
ską oddaną może będzie osobnćj kcmisyi, 
jako odrębna od sprawy chrześcian tureckich, 

ta ostatnia prędzćj czy późnićj pod kon- 
terencye pó,ść będzie musiała. 

Aż do ogłoszenia protokułów tajemnica 
zatem pokrywać będzie działania europej- 
ikiego trybunału. Zasiadają w nim ci sami 
leprezentarci mocarstw co w drugich konfe- 
tencyach, Fuad pasza zastępuje tylko by- 
łego posła tureckiego Dżemil beja syna Re- 
$zyda paszy. Sekretarzem nawet jest tin 
tam p. Benedetti, który trzymał pióro w pier- 
Wszych i drugich konferencyach. 


iśorespondencya Czasu. 


Szczawnica 25 maja. 
„Przesyłam jako ważną dla tutejszych gości ką- 
owych wiadomość, iż na przedstawienia pana 
alaja poparte przez władze krajowe, ministeryum 
andlu, przemysłu i budownictwa publicznego, ze- 
Woliło na zaprowadzenie ekspedycyi pocztowćj 


CURS LITERACKO-ARTYSTYCJNA. 
KORESPONDENCYĄ. 


~m 


Wilno 10 maja 1858 r. 
tego 


dąnowiony w naszóm mieście, w którym zasia- |lentowi i zasługom A. E. Odyńca. Wielka to prze- 


Porady ukończył. Tom TV Teki Wileńskiej wkrót- | święcenia chrześciańskiego. Z 7 
se wyjdzie z pod prasy drukarskićj, Pismo to,|zapatrywał się A. E. Odyniec na przedmiot, któ- 


jakkoj 
dawn 


sol dyeznéj publikacyi: potrafiło przecież zdobyć | ustęp jego własny ze wstępu na czele umie- 
wielkie współczucie i upowszechnienie, Wszy- | szczonego, 


e 
literaci litewscy podpierają ten organ, na który 
a 


Michała Balińskiego i Aleksandra Ty- 
ego. 


; ddawna zapowiadany poemat dramatyczny A. 


awna czekali. Spodziewamy się, że z każ- | zaprzeczenie nie tylko jeden z najpoetyczniejszych, 
daki tomem, troskliwy o wzrost pisma główny re- |lecz nawet i pod historycznym względem, jeden 

or Adam Kirkor, ulepszać go będzie. Dzi-|z najcharakterystyczniejszych ustępów ogólnych 
€, że-dotąd nieczytaliśmy nic z prac li- | dziejów krajowych, a jakiemu podobnych, w dzie- 


w przyszłym miesiącu wejść w wykonanie w Szcza- | derzają wyłącznością przeznaczenią swego. Z nich 
wnicy, © czem żarazem i p. Szalaj urzędownie za- |łatwo poznać i naturę własności i słabą Jej stronę 
wiadomionym. został. Zarazem Rząd krajowy na- |we Francyi, Wszystkie machiny są fabrykowane 
kazał, dla zbliżenia Szczawnicy z Krynicą, zbudo- | dla miernćj przestrzeni gruntu. Ani jednćj niema 
wanie i utrzymanie w dobrym stanie drogi już od|na większą skalę. Na Paoa byś szukał. choćby 
roku 1848 zaniedbanéj, na tak zwanéj Obidza, na aaa narzędzia, dła małego kawałka 
której, że jest najbliższa i z kierunku swojego naj- | gruntu. Ą jednak Francya na miliony liczy, cząst- 
prostsza, stanąć będzie można bez popasu w 4, a |ki gruntu nie przenoszące morga przestrzeni. Tak 
najdalej w 5 godzinach ze Sącza w Szczawnicy, |jak wspominałem niedawno, że rozdrobnienie wła- 
zwłaszcza, że podróżni udający się tą drogą omi- |sności wyklucza ją z zakresu dobrodziejstw syste- 
nąć będą mogli dwa przewozy na Dunajcu, to jest | matycznego kredytu, tak samo wyłącza od A 
pod Kaderą I za Krościenkiem. Z wykonaniem tej |ści przemysłu i ulepszeń mechanicznych. “W roku 
nowćj drogi spodziewać się można, że zaprowa- | przeszłym zalecałem był w tem piśmie maty sło- 
dzenie kursu pocztowego dla przewożenia osób | miane prostym ale użytecznym sposobem fabryko- 
z Starego Sącza do Szczawnicy i napowrót przyjść | wane. P. Guyot przedsiębiorca mieszkający w Pa- 
również powinno do skutku, ryżu Avenue de Clichy auc Batignoleg N. 155 à 159, 

; m wystąpił tą razą z całym aparatem produkcyjnym 
iz próbkami produktu swegó. Warsztat jest pro- 
sty, fabrykacyą łatwa. Jeden człowiek przy pomo- 
cy chłopca może przez dzień zrobić dziesięć me- 
trów mat, które czyli to na ochronę drzew, krze- 
wów, czy na zasłonę budynków czy też na inny 
jaki użytek w. gospodarstwie mogą służyć. Na wy- 
stawie porobione ż nich przegrody i płotki bardzo 
praktyczne a nawet ozdobne... Gdyby kto chciał 
się zająć i ten PANI umiejętnie przeprówadził, 


Paryż 21 maja. 


Kapr 3 PM się postępem praktycznym. 

Eh o pz: obojętnie czytany przez na- | "dy dO" kąt: ROSY jest przeszło sztuk 

szych agronomów. dorh | di 
Na obszernym placu obok oranżeryi rozbito na- wj mają rasy: normendzka, famandzka 


doświadczonych są nieoszacowane 
ktdrydh Kwalić f Płówdzidccoć OA 


dini na tę zasadę baczność. 

I tak: jest ze dwadzieścia rozmaitych młockarń; | jj; 
wszystkie odpowiadają celowi, bo. wszystkie m:ło 
się od siebie różnią. Z małemi odmianami jedne 
są z młynkami czyste do użytku zboże wydające- 
mi, inne znowu zsieczkarniami, a wszystkie prze- 
nośne; ten warunek wywołała potrzeba. Francya 
nie ma wielkich folwarków, dla jćj rolnictwa trze- 
ba narzędzi ruchomych. Kilka lokomobil bardzo 
uproszczonych jest w ciągłym ruchu. Łatwo daje 
się spostrzedz jak są praktyczne. Każda taka obraca 
maneże, tak że cały oddział pierwszy jest w ciągłym 
ruchu. Młócą zboże, sieką słomę, pompują z bli- 
skićj sadzawki wodę i rozrzucają ją po łące, do- 
vodit jak aparata podobne mogą być użyteczne | 
w ogrodach, w koło budynków do ratowania w cza- 
sie pożaru. Trudnoby mi było wyliczać fabrykan- 
tów i ich urozmaicone systemata, to tylko zape- 


pod | charakter 


„Dzieje Barbary Radziwiłłownćj stanowią nie- 


jach świata nie znaleść. Na tle albowiem sprawy 
| 0 małżeństwo Zygmunta Augusta, rozwijają się tu 
|w wydatnych rysach i barwach, i chrześciański 


| żyły Karolowi *Szajnosze “ža "powód i podstawę 
|do wzniecenia powyższćj wątpliwości, na którą 


ż | się naiv 


Atok 1858. 


Ri naeta yRe po Przyjmują się do umieszczenia w Inseratach, 

OGŁOSZENIA, ODĘZWY, UWIADOMIENIA, DONIESIENIA wszelkiego rodzaju, tyczące: się 
przemysłu, handlu, rolnictwa, sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. za opłatą: 

Od wiersza, drobnege za jednorazowe tvmieśzczenie po 4 kr., za następne po 2 ki 
Do kążdego inseratu załączone być winno 15 kr. za 
dorażowe umieszczenie. i 

LISTY z pieniędzmi prenumeracyjnemi i inseratowimi przesyłane być winny franko 
do Bióra Expedycyi „Czasu“, 

| LisTt rekl .macyjne nieopieczętowene nieulegają frankowaniu. 
Listy niefr mkowane nieprzyjmują się. 


S&a. Numer pojedynczy dziennika. kosztuje 6 kr. 


opłatę stępiową za każ” 


czak: PS | doom i a On 2 i A ay ZZA A 


urozmaiconych usiłowaniach ludzi celem zamienic- 
nia, istoty żyjącćj, na oblany połeć słoniny. Zda- 
je się, żę nie Osiągnięto krańców możebności. Tym 
czasem CO rok przemysł odnosi tryumf nad uaturą. 
Co „rok szćreze, dłuższe i wyższe egzemplarze nie- 
rogacizny przybywają na wystawy, 

sarska owezarnią w Rambouillet nie przy-. 
słała żadnego swego wychowanka. Zakład ten od 
roku przęszłego nieco . zchardział. Nabywcy cią- 
gną ze wszystkich krańców świata, Byłem świad- 
kiem kupna jednego barana dla owczarni księcia 
Orłowa. Zapłaćono dziesięć tysięcy franków. Wi- 
dząc lepszą sztukę, zapytałem, przez ciekawość o 
jej cenę. „Za tego nię węzmę stó tysięcy, jest on 
przeznaczony na potrzebę miejscową.* 

Ciekawy pokazywano mi dokument w archi- 
wach złożony. P, Hutin owczarz. z. departamentu 
de TAines pisał naiwnym stylem prożbę do cesa- 
rza Francuzów żęby przeszkodził wyprowadzeniu 
barana Nr. 640 z owczarni Rambouillet, którego 
Austrya reklamaje. W imieniu sławy Francyi za- 
klinał cesarza, ażeby nie kazał wypuścić exem- 
plarza, o, którym «œn Hutin nadaremnie przez lat 
20 marzył! Stąło się według życzenia gorliwego 
w swem rzemiośle owczarza, któren zresz'ą na 
wystawie W.ersalskićj przysłał, żywe dowody zasłu- 
gujące wi 


Fani: płastya, tóre więcej. krajobraz zdobić, 
niż kuchnią WOBIOŚIE, są zdolne. A jednakże 
w Paryzu w. gmachu przy ulicy Drouot gdzie się 


głos wożnego tu 
a a „kochinchińsk 
guty, rzymskie gołębie i ruskie kruliki,, Partya- 
mi znacznemi rozsprzedają te zwierzęta; zdaje. mi 


się, że spekulacya. odkryła nowy sposób korzysta- 
hi Z ROCA CANA BOŚ AR AR 
pomnaża wystawy nowych niby, wysprzedaży, 
Ciekawy byłem bardzo widzieć nową plantę, na- 
zwiskiem Sorgho, kt rej tyle -dzienniki pisały. 
Jest to roślina wysoko łodyczasta, przypominającą 
bardzo trzcinę, trochę kukurudzę liściami. Egzem- 
plat SPERN, ma do 5 łokci wysokości. Są 
rzytem na esłane próbki cydru, wina, octu i 
mączki z tój rośliny wyrabianćj. Nie mógłem ich 
ani ROsŁAWAĆ: SŁ: otknąć. Nie było: tóż, obecne- 
go producenta dla dania' objaśnień, wszakże do- 
KAP podeiraanych, Muszę się zatem ograni- 
czyć naprostem obeznaniu z postacią produktu, 
któremu wię roku, przyszłość. Podobnież po- 
tapie a z pszenicą Chidom zwaną, którą i w sno- 
pie 1 ziarnie widziałem. Pozór ma za sobą, tylko 
w RRBAŚĄ głoszoną bezwarunkowo wierzyć nie 
mogę: Aarno sprowadzone z Holandyi w r. 1856, 
miało dać w następującym stosunku plon w 1857: 
Jeden bak litr zasiany na czterech hektarach wy- 
dał 183 hektolitry czystego zboża. Do tćj kate- 
goryi policzyć także można buraki białe, które tu 
nazywają szląskiemi, Tak wielkich nigdym jeszcze 
nie widział. Etykieta przyłożona do produktu 
świadczy, że na hektarze wykarczowanćj łąki ze- 


znowu Baliński w osobnym artykule odpowiedział 
obrończo. Nai się zdaje, że najlepszym sędzią 
w tym względzić musiał być sam Zygmunt Au- 
8 któremu prócz wrodzonego ludziom instyn- 
ktu uczucia, nikt nie odmówi zapewne głębszćj od 
innych zńajomości tajników niewieściego serca. Sa- 
ma więć miłość jego dla Barkary, jest najpewniej- 
szą skazówką i miarą natury jego uczuć dla nićj. 


d| A któż nie wie jaką była ta miłość? Tu więc dodamy 


uwagę tylko, że źródłem podobnćj milości, którą 
dojrzały wiekiem królewicz nad wzgląd królew- 
skićj godności i powagi przełożył; którćj w nim 
opór narodu nie zachwiał, małżeński zwiazek nie 
ostudził, i sama śmierć nie rozerwała, którćj pa- 
mięć z czcią Ma przez lat tyle, i do osta- 
tnićj chwili w duszy swojćj piastował, uciekając 
'do nadziemskich potęg, aby cień ulu- 

oć na chwilę obaczyć, że źródłem takićj 
miłości, nie mógł być sam powab wdzięków i za- 
lęt niewieścich, ani sam tlko urok bezintercso- 
wnego uczucia. Miłość taka, tó już nie namiętność, 
nie zwykłe ziemskie upodobanie serca, jest to już 
miłość duszy dla duszy, którą zaiste sama moralna 
jéj piękność obudzać, a cześć dla nićj utrzymać może. 
6 taka była miłość Augusta dla Barbary, naj- 


bionćj “i 


lepszym świadkiem są” dzieje, a ztąd zdaje się i 


najpewniejszy wniosek, jaką być musiała Barbara. 


2 


Z 


| 
brano 97,000 kilogramów tych buraków. | 

Nowa roślina okopowa sprowadzona z Chin i 
mająca zastąpić zkiiemnia, ukazała się po raz pier-. 
wszy na wersalskićj pres Nazywa się Jgame. | 
Kolorem podobna do buraków, kształtem podłu- 
żnym do marchwi. Jeden tylko p. Remout przy- 
słał kilka egzemplarzy jedno-| i dwuletnich wysad- 
ków. Dotąd nie widzę w czemby nowa roślina 
miała wyższość nad zasłużonemi ziemniakami. Mo- | 
że być, że dalsze starania nowe odkryją przymioty. | 
Ziemniaki lat temu 70 były u nas inspektową 080- 
bliwością. 

Kończąc przegląd wystawy wersalskićj w spo- 
sób dosyć przelotny, nie mogę pominąć sposobno- 
ści pomówienia o machince, którą zdarzyło mi się 
raz spotkać za obrębem Paryża i o którą na pró- 
żno się temu dopytuję. Na ulicy ubocznćj w Fon- 
tainebleau, spotkałem człowieką. ciągnącego war- 
sztat nakształt szlifirskiego. Bliżćj dopisze przy- | 
stąpiwszy, dostrzegłem, że to aparat do gręplo-. 
wania a raczej rozczesywania wełny lub sierci. 
We Francyi, gdzie tyle jest prawie materyałów co 
i ludności, praca roztrzepywania ubitćj wełny lub 
szerści jest znaczną i zajmuje niemało rąk. Apa- 
rat niepozorny, obrabiał szybko. Co dwie kobiety 
przez dzień cały, to on w dwóch godzinach doko- 
nał. Zdawało mi się, że fabrykant mechanicznie 
pedałem porusza, ale jakżem został zdziwiony, do- 
strzegłszy maleńką machinę. parową, machinę o sile 
pół konia, wynalezioną i zastosowaną przez obe- 
enego fabrykanta. Machina ta kosztuje. dwa tysią- 
ce frankow. Przynajmnićj tyle za nią żądał wyna- 
lazca. Nie miałem czasu w bliższy rozbiór przed- 
miotu wchodzić. Adres dany mi zgubiłem. Tego 
jednak lata odwiedzę ace Mh Fontainebleau dlą 
zasiągnięcia wieści o umiejętnym choć samorodnym 


|frey, Pelletan i Proudhon widzą zbawienie kraju 


roby i wynaleść przeciwko nićj stosowne lekar- 
stwa. W podobnym stanie dzisiaj znajduje się Fran- 
cya. Wszystkie stronnictwa pracują nad planem 
organizacyi towarzyskićj, i stosownie do swych 
wyobrażeń dają przepisy i udzielają rady. Lan- | 


i cywilizacyi w dobróm zrozumieniu ducha rewo- 
lucyi francuskićj. Guizot zamiast pamiętników lub 
historyi swego Czasu, pisze pedagogikę polityczną. 
Ojciec Ventura zamiast konferencyj religijnych, 
wykłada w Tuileryach manifest, obejmujący W so- 
bie zasady do reform administracyjnych. -Ojciec 
Feliks porównywa teorye o postępie z nauką chrze- 
ściańską i zaleca takową jako jedyny środek od- 
rodzenia się społeczeństw. Kiedy pu licyści ucze- | 
nii duchowni zajmują się jedną ideą 1 pracują 
w jednćj myśli, wtedy wnosić można, że ona sta- 
nowi głośne zadanie i potrzebę czasu. 

Gdyby pytania następujące jaka jest najwłaści- 
wsza dla Francyi organizacya towarzyska i poli- | 
tyczna? jakie są zasady zdolne zaspokoić jéj spo- 
kój wewnętrzny i moralny? pobudzały tylko cie- 
kawość, zasługiwałyby już przez to samo na u- 
wagę. Lecz obok tego dla nas mają większą wa- 
żność. Bałwochwalstwo jakie posiadamy dla czczych 
pozorów cywilizacyi zachodnićj, wielkie przyniosło | 
nam szkody.: W. imie teoryj francuskich dawano 
nam nietylko rady i przestrogi, lecz co gorsza, 
lżono naszą przeszłość i nas samych. Dzisiaj ma- 
my sposobność do obeznaniaą się z dążnościami 
francuskiemi, do poznania ich zasad i następstw — | 
a tém samém łatwićj możemy się uchronić od fał- | 
szywych proroków i od pedagogów, odmawiają- 


|ze swego zadania i wskaże drogę po jakićj Francya 


cych nam dojrzałości i rozumu, 
Rewolucya francuska była bezwątpienia najwa- 
żniejszym faktem w nowszych czasach i najpło- 


mechaniku. Zastosowanie pary na tak mały roz- 
miar, wielkim byłoby nabytkiem dla przemysłu i 
rolnictwa. 


Paryż 24 maja. 

N. Ile razy zastanawiam się nad stanem umy- 
słowym Francyi, tyle razy przychodzi mi na myśl 
dziesiąta księga Eneidy Wirgiliusza, -w jakićj poeta | 
opisując zgromadzenie bogów w Olympie, wylicza 
skargi Wenery, wyrzuty Junony i przytacza umiar- 
kowane rady Jowisza, który niemogąc pogodzić 
nienawistnych bogiń, wyrzekł ze zwykłą sobie po- 
wagą Fata viam invenient! Śłowa. te dadzą się 
zastósować do najnowszćj. historyi Francyi. Prze- 
szło od wieku w tym pięknym kraju, najznakomitsze 
i najprzewrotniejsze umysły marzą o ideałach po- 
litycznych i socyalnych. Przeszło od wieku ludzie 
poświęcenia i zepsucia pracują nad ustaleniem no- 
wego porządku rzeczy, i na 'zaprowadzeniem no- 
wych instytucyj. Pomimo wzniosłych systemów i 
idei, pomimo krwawych rewolucyj i heroicznych 
walk, wypadki zawodzą mędrców, 1 widoki mężów 
stanu. Tak pierwsza rewolucya, jakoteż lipcowa 1 
lutowa doprowadziły do następstw jakich .się nie 
spodzieli ich twórcy i naczelnicy. Po. każdym nie- 
mal kroku nowszćj historyi spotykamy owe słowa 
Kata viam inveniant, które mieszają rozum i osła- 
biają nadzieję. W wieku przepełnionym teoryami 
o wolności i szczęściu przeznaczenie występuje 
z całą swą nieugiętością i surowością i rzuca naro- 
dy i ludzi na drogę, jakiejby sobie nie życzyli lub 
się niespodziewali. W walce z tym fatalizmem leży 
dramatyczność nowszych „czasów a przytem jego 
słabość i nieudatność. Z jednej strony nadzieje 
wzbudzone i żądza nieograniczonćj wolności i uży- 
wania a z drugićj strony poraza się prawie sa- 
ma Opatrzność i upokorzeniem dumy i zarozumia- 
łości ludzkićj naznacza jéj granice i daje prze- 
strogi. š as 

Rozdział pomiędzy dążnościami i usiłowaniami 
wieku a jego rzeczywistością nietylko uderza u- 
mysł, lecz nieraz odbiera wiarę i nadzieję w le- 
pszą przyszłość. Oprócz teoryj przewrotnych wy- 
padki same demoralizują i gniotą swym nieubła- 
ganym ciężarem, pod którym często 1 wielkie na- 
wet dusze chwilowo upadają. Pod wpływem tych 
przyczyn ore w duszy smętny niepokój, 
w umysłae 2 dar a w woli wahanie. Sła- 
bość niemal ogólna ogarnia naród i pozbawia go 
dzielności i wytrwałości. W. tém położeniu ludzie 
myślący starają się zbadać powody moralnćj cho- 


A oweż tak gwałtowne, tak zawzięte z początku 
przeciw nićj oburzenie narodu, które tak rychło, 
tak nagle, tak prawdziwie cudownym sposobem, 


w samychże najżarliwszyć jego podżegaczach, 
w cześć się dla nićj i Życz WoŚĆ zmieniło: azalisz 
nie jest nowem potwierdzeniem WA napom- 
knionego wniosku? Niepotrzeba bowiem. wielkićj 
piokiwojóć aby. pojąć że po Pierwszym sejmie 
iotrkowskim piękna małżonka Zygmunta Augu- 
sta, musiała stać się przedmiotem wszystkich roz- 
mów i sądów: celem, ku któremu 81ę 0027 całego 
narodu zwracały. Jeśli zaś miłość jest ślepa, toć 
nienawiść ma wzrok ostrowidza. Nie dość więc, ke 
nie musiano w nićj dostrzedz nie takiego coby 
nieczęć BU niej podsycać, lub przynajmniej uspra” 
wiedliwić mogło, lecz zaprawdę, niepospolite być 
musiały , zalety i cnoty, których bliższe poznanie 
taką zmianę uczuć sprawiło. Jeśli zaś, jak można | 
wnieść z dziejów, małżeństwo Zygmunta Augusta, 
było raczćj pretextem, niźli istotnym powodem. 
wybuchu, który na owym sejmie przeciw władzy 
królewskićj nastąpił; toć przyznając choć w części, 
rzymiotom Barbary, że się. ten wybuch 


osobistym przy Ę A 
tak rychło i tak szczęśliwie uśmierzył: azaliż się 


dniejszym w dobre i zgubne owoce. W ocenieniu 
jéj celu i znaczenia historycznego bardzo się lu- 
dzie różnią. Guizot, Thiers i Mignet widzą w nićj 
tryumf stanu średniego, de Maistre expiacyę za 
grzechy klas wyższych , Quinet urzeczywistnienie 
chrystyanizmu, Carlyle tragiczno-komiczny dramat, 
w którym walczą eienie z nowemi potęgami, Mi- 
chelet początek sprawiedliwości, Buchez ducha | 
ś. Pawła w osobie Robespiera, a Proudhon na- | 
reszcie wyprowadza z nićj nową filozofię prakty- 
czną, mającą zastąpić ewangielię i zapewnić szczę- 
ście całemu światu. 

Z tych różnych opinij pokazuje się, jaki chaos 
panuje w pojęciach i sądach. Prócz anarchii umy- 
słowćj, sprowadzonćj: w znacznćj części przez re- 
wolucyę francuską, daleko jeszcze zgubniejszy jéj 


jest wpływ przez to, iż stanowi do tego czasu 


niejako oś, około której obracają się wszystkie 
wyobrażenia i systemy polityczne. Konserwatysta 
zamiast myśleć o istotnych zasadach i prawach 
porządku towarzyskiego, głównie stara się uspra- 
wiedliwić pojęcia przeciwne teoryom panującym 
rewolucyi. Radykalista zaś chce być ich kontynua- 
torem i im jest logiczniejszy w ich wywodzie, tém 
więcej czuje się powołanym na zbawcę świata. 
Z jednćj strony bałwochwalstwo dla rewolucyi, a 
z drugićj zaś. nienawiść ku nićj, sfałszowały umysł 
i zachwiały w ludziach zdrowy rozsądek. 

Na poparcie powyższego sądu nieraz jeszcze bę- 
dziemy mieli sposobność przytoczyć szanownym 
czytelnikom przekonywające dowody, dzisiaj ogra- 
niczamy się na dziełku p. Lanfrey pod tytułem: 
„Essai sur la revolution française.“ Autor tego 
dziełka, młody człowiek upojony pojęciami wieku 
przeszłego, postawił sobie za zadanie do rozwią- 
zania bardzo ciekawe i ważne. Dla czego we Fran- 
cyi po tylu wielkich usiłowaniach i klęskach wol- 
ność nie mogła zakwitnąć i ustalić się? Człowiek 
praktyczny w odpowiedzi na to pytanie starałby się 
zapoznać z dążnościami historycznemi, ze stosun- 
kami moralnemi i ekonomicznemi kraju, z jego o- 
byczajami i charakterem, a potóm wyciągnąłby 
z swych poszukiwań uwagi i wnioski. Pan Lan- 
frey zupełnie przeciwną obrał sobie drogę. Na sa- 
mym początku swćj pracy twierdzi, iż rewolucya 
francuzka mieści w sobie stósowne środki do wy- 
leczenia wszystkich ran jakie zadała. Nie tylko jest 
wielkim wypadkiem historycznym, lecz obejmuje 
w sobie wykończoną naukę, stanowiącą jćj praw- 
dziwą piękność. Głównym jego celem jest wyka- 
zanie owój nauki, a przeto sądzi, iż wywiąże Się 


Z tego to stanowiska, Odyniec pogłądając na 
główną postać swego dramatu — rozwija wspania- 
ły obraz, w obszernym prologu i pięciu aktach. 

Nieuprzedzamy Gta: co do wysokićj war- 
tości tego dramatu, bo wkrótce czytać go sam bę- 
dzie i oceni, ale niemożemy przepomnieć tego co 
A. E. Odyniec powiedział: przed dwudziestą kilku 
laty, porównywając Jadwigę i Barbarę. 

„Do uroczych, poetycznych figur historyi pol- 
skiej, które nietylko w pisanych da lecz żyją 
dotąd w pamięci i wyobraźni narodu, należy mał- 
żonka Zygmunta Augusta Barbara Radziwiłłowna. 
Pod tym względem, stoi ona obok Jadwigi. Do- 
dać się trzeba o żonach innych królów: o Ja- 
dwidze.; o Barbarze każdy wie i pamięta. Jest 
w nich coś symbolicznego, co do imaginacyi prze- 
mawia, cos wspólnego w ich przeznaczeniu, co 
cześć j litość obudza, Jadwiga królewna polska, 
obok pierwszego Jagiełły, za którego się Unia 
dwóch narodów zaczyna: Barbara księżniczka li- 
tewska obok ostatniego z Jagiełłów, pod którym 
się ta unia ostatecznie gpają: mogłyby wyobrażać 
Polskę i Litwę, przez miłość z rodziną Jagiełłów 
iprzez nich z 8004 zbliżone, Dziedziczka samo- 


niegodzi powiedzieć, że Barbara mniej była przy- 
czyną niezgody, niż raczćj POTRWA pojednania 
pomiędzy narodem i królem? 


władnych Piastów, oddająca się sama pod rząd 
woli męża: mogłaby ujóć za symbol władzy kró- 
lewskićj w Polsce, która w tym wi czasie, do- 


'sowe urządzenia administracyjne, wolność niepo- 
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późnićj ma postępować. Z wielką słusznością po- 


wstaje na Roussa i Montaniardów, 


poświęcił 
czeństwa, € 
lud za prawdziwego trybuna zasadami swemi i 
praktyką pokazali wymownie do czego prowadzi 
demokracya absolutna. Według opinii p. Lanfrey 
w deklaracyi praw człowieka mieszczą się Wszy- 
stkie gwarancye potrzebne do ustalenia wolności 
cywilnćj i politycznój, a zatóm oprzeć się należy 
na ich artykułach i przyjąć takowe za podstawę 
nowego układu towarzyskiego. s 

Uważanie podobne instytucyi nie tłumaczy się 
bynajmnićj młodością i niedoświadczeniem autora, 
jest to ogólnie panującóm we Francyi. U ludzi na- 
wet poważnych wiekiem i nauką istnieje ten prze” 
sąd, iż swobody narodów zawisłe są od pojęć 1 


potępia ich dą- | 
żności jako prowadzące do despotyzmu 1 upodle- | 
nia. Nie ulega wątpliwości, że Rousseau w teoryi 
wolność indywidualną na rzecz spółe-| 
a Robespierre i Saint Just ogłaszając 


żywania; skoro tych niezbędnych warunków zby- 
wa, charakter publiczny nie może wykształcić się 
w narodzie, a najpięknićjsze teorye nie zastąpią ży- 
cia i organicznych sił porządku towarzyskiego. 


Rz 19 maja. 

æ Ojciec święty wyjechawszy dnia 5 maja do 
Castel-Gandolfo, dawał następnych dni posłucha- 
nie różnym osobom, czyniąc codzień wycieczk 
w okolice, a między innemi do miasteczka Mari- 
no gdzie robią nową drogę kosztem prywatnym 
Papieża; do Galloro, do Genzano itd. Dnia zaś 
9go o 4ćj popołudniu, dego Swiątobliwość wyru- 
szył do Porto-d' Anzio, dokąd przybył o godzinie 
634 wieczór. Przyjmowali go u drzwi klasztoru 
franciszkańskiego kardynałowie Patrizi, biskup z Al- 
bano, Groberti, presidente di Roma e Comarca, 
minister finansów i urzędnicy miejscowi. Mieszkań” 
cy przyjęli z okrzykami radości najwyższego Pa- 
sterza, który przyjąwszy błogosławieństwo Prze- 


teoryj politycznych. Francuz ceni wysoko honor, 
szlachetność i poświęcenie, lecz nie umie wtajemni- 
czyć się w naturę ludzką. Trudno mu przyjąć po- 
jedyncze indywiduum za istotę organiczną i stwo- 
rzoną do samodzielnego życia. W literaturze i po- 
lityce człowiek odgrywa zawsze niemal rolę ma- 
ryonetki, często pięknie przybraną, lecz pozbawio- 
ną żywotnój siły. Zasady najjaśnićj wyłożone i sy- 
stemy najlogicznićj przeprowadzone niepotrafią wy- 
kształcić i ustalić trwalych instytucyj. Do zdobycia 
swobód narody przychodzą w miarę wzrostu po- 
jęć, charakteru i obyczajów. Następuje. w skutek 
historycznego procesu pewien rodzaj równowagi 


|pomiędzy klasami, które łatwićj dają się czuć ani- 


żeli oznaczyć. W Rzymie dopóki panowała walka 
pomiędzy patrycyuszami i proletaryuszami dopo- 
tąd rozwijał się duch publiczny i wzrastała potę- 
ga państwa, a z tryumfem zaś ostatnich nastąpiła 
niewola i czasy Cezarów. W Anglii pomimo praw 
i tradycyj główną podstawą życia konstytucyjne- 
go stanowi walka pomiędzy szlachtą a stanem 
miejskim, skoro zaś ostatni zwycięży, wolność się 
bezwątpienia nie utrzyma. W każdćm spółeczeń- 
stwie gdzie tylko jedna klasa panuje, tam konie- 
cznie powstać musi anarchia lub despotyzm. De- 
mokracya zaś czy to mieć będzie nazwisko kró- 
lewskićj lub cesarskićj prowadzi zawsze do apo- 
teozy siły i dyktatury. 

We Francyi znikła właśnie ta równowaga klas, 
a tem samem żywioły potrzebne do utrwalenia 
wolności. Monarchia i Rewolucya pracowały wspól- 
nie do zrobienia z kraju jak mówi Mirabeau po- 
wierzchni gładkiej, na którćj utrzymać się może tyl- 
ko władza silna i nieograniczona. Wszystkie usiło- 


wania i prawa niby to konserwatystyczne mają we 
Francyi zupełnie przeciwny skutek od tego, jaki 


mieć powinny. Zamiast osłabiać dążności rewolu- | 


cyjne, owszem zwiększają je i wzmacniają. Nie je- 


den już rząd we Francyi starał się zapewnić szla- | 


chcie tytuły, lecz żaden nie powołał je do roli jćj 
właściwćj i koniecznćj, bez którćj trudno aby mo- 
gła zająć poważniejsze stanowisko. Na co przyda- 
dżą się historyczne imiona i świetne tytuły, skoro 
szlachcie nie ma żadnego udziału w sprawach pu- 
blicznych i miejscowych, skoro prócz zwyczajnćj 
uczciwości, niema pola do okazanią innych swych 
cnót. i do oddania nowych zasług. W życiu tylko 
publicznem patrycyusz rzymski wykształcił w so- 
bie godność osobistą a z utratą swobód był jeszcze 
dumny ze swój togi i okrywał się nią w sposób po- 
ważny. W upadku podobna arystokracya wydać 
mogła zarazem Katylinę i Syllę, lecz szlachta bez 
praw i znaczenia, tytułami może zaledwo zagłu- 
szać salony stolicy i w czasach rewolucyjnych zdo- 
być się na jakiegoś Katylinę, lecz trudno aby by- 
ła filarem porządku towarzyskiego skoro jćj po- 
zbawiono podstawy na jakiejby się oprzeć mogła. 

Instytucye są praktyczną pedagogiką narodów 
i działają może daleko więcćj na wyobrażenia i o- 
byczaje, aniżeli wychowanie i teorye. Gdyby nawet 
dzisiaj cała Francya zgodziła się na teoryę pana 
Lanfcey i przyjęła deklaracyę praw t człowieka. za 
nową ustawę, a przytem pozostawiłą dotychcza- 


trafiłaby powstać, gdyż dla nićj niema miejsca. — 
Kto pragnie być obywatelem kraju, musi mieć mo- 
żność do niepodległości i bezpieczeństwo do jéj u- 


browolnie pod prawo przychodzi.  Obywatelka 
z łona równości narodu, na tron wyniesiona, a 
z zawiścią i dumą tegoż narodu walcząca, czyż nie 
jest jakby wyobrażeniem 1 wróżbą władzy i losu 
obieralnych królów, wnet po nićj nastąpić mają- 
cych? Jedna i druga występują na scenie dziejów, 
jak pośredniczki między narodem i tronem, i w ka- 
żdćj z nich wyraża się niejako odmienny stosunek 
przewagi królewskiej z narodową, Jadwiga, reli- 
ijnością i wyższóm ukształceniem umysłu i serca, 
agodzi dzikość nowo-ochrzczonego króla dla na- 
rodu i nawzajem przez naród, przeciw podejrzli- 
wości jego jest broniona. Barbarę miłość małżon- 
ka i króla, broni przeciw wyniosłćj dumie narodu i 
nawzajem łagodność JEJ 1 słodycz, miękczy hardość 
szlachty dla króla. Pierwsza łączy tron z tronem, 
druga króla ze szlachtą, obie naród z narodem. 


Obie piękne, tkliwe; kochające i do poświęcenia się |jak rzekliśmy skreślił Od 


skore. Jadwiga wyrzeka się kochanka i szczęścia, 
aby zwiększyć aska narodu. Barbara gotowa 
zrzec się męża i korony, aby zgodę w narodzie u- 
trzymać. Obie stworzone do cichego szczęścia przez 
miłość, nieszczęśliwe na tronie przez wielkość. O- 
biedwie wzięte razem, mogłyby ujść za typ ogól- 
ny tych wszy8 ich cnót i przymiotów, jakie po- 
dziś dzień jeszcze znamionują niewiasty obu na” 
rodów. Obie nakoniec w kwiecie młodości i wdzię- 


najśw. Sakramentu w kościele, zwiedził klasztor, 
willę Albani, i dawał posłuchanie kapitule mia- 
steczka Nettuno, urzędom, księciu Borghese, zię- 


ciowi jego księciu di Sora i wielu innym. Naza- 
jutrz Ojciec ś. odprawił nabożeństwo w ping 
nym kościele, zkąd udał się piechotą nad morze 


z całym dworem swoim i przechadzał się po wy* 
brzeżu. O drugićj po południu jadł obiad razem 
z kardynałami Patrizi, Groberti, z monsignorem 
Ferrari podskarbim wielkim i ministrem finansów, 
z msgnr. Amici, ministrem handlu i prac publi- 
cznych, z margrabią del Vasto e Pescara, wiel 
kim mistrzem ceremonii króla neapolitańskieg0; 
z książętami Borghese , z jenerałem de Gregorio itd. 
O czwartćj po południu przyjechała królowa 

| hiszpańska Marya Krystyna 1 wnet po przybyciu 
wizytę oddała Papieżowi. Wieczór puszczano fa- 
jerwerk, na którym znajdował się Ojciec ś. z kró* 
lową. Nazajutrz przybyć mieli królestwo neapoli- 
tańscy, i ten zjazd. oddawna ułożony był ab krój 
lowę Krystynę pogodzić z bratem swoim królem 
Ferdynandem; tymczasem królowa wymawiając się 
(iż rzeczy nie wzięła ze sobą i zostać żadną miarą 
| na nocleg w Porto-d' Anzio nie może, wróciła te- 
| goż wieczora do Rzymu; a gdy 12go przybył król 
Ferdynand z żoną i rodziną, już, siostry nie z4- 
stal. Przypłynął on parowym statkiem i nątyćk- 
miast pospieszył uczcić Ojca ś., który w chwili 

przybycia królewskiego, odprawiał nabożeństwo 

| w parafialnym kościele. Jakoż po nabożeństwie 


Papież z królestwem wrócił na pokoje swoje i tam 


O drugićj po południu był wielki 
jobiad w pałacu papiezkim. U stołu papiezkiego 
siedział król z 2e jan i całą rodziną, "tudzież 
kardynałowie Patrizi i Goberti. Obiad był praw” 
dziwie królewski. Wstawszy od stołu Jego Swią* 
tobliwość z gośćmi swoimi udał się na przechadz* 


| Sebastianowi. 


w malowniczćm miejscu wśród odwiecznego lasu 
z rzymskich jeszcze czasów. Z powodu burzliwego 
morza królestwo odpłynąć nie mogli do Neapolu 
i przenocowali w Porto D'Anzio. | 

D. 12go rano królestwo oboje byli na mszy ś. od- 
prawionćj przez Papieża; poczóm pożegnali go 
zabierając się do odjazdu. Jego Swiątobliwość z ca* 


łym dworem swoim chciał towarzyszyć czcigodnym 
ościom swoim aż do portu, a chwila rozstania 
się była bardzo wzruszającą, gdy królestwo ze 
łzami żegnali Papieża, a Papież im błogosławił. 
O 5, godzinie po południu przybili szczęśliwie 
do Gaety. Ojciec ś. zaś tego samego wieczora ,0 
7, wrócił do Castel Gandolfo, gdzie w dzień“ 
Wniebowstąpienia mając przy boku. kardynałów 
Patrizi i Antonelli udzielił uroczyste EAA p met: 
stwo z balkonu swego pałacu, jak je zwykł dnia 
tegoż udzielać z krużganku ś. Jana Laterańskiego: 
W piątek zaś 14go maja Jego Swiątobliwość 
zrobił wycieczkę do Frascati, gdzie przyjęty był 
przez kardynała biskupa dyecezalnego, i gdzie 
tamże po przybycia błogosławił lud z balkonu ra” 
tuszowego. Gdy Papież wieczór wracał do Castel- 
Gandolfo, lud okoliczny” zbiegłszy się z pocho- 
dniami towarzyszył mu przez całą drogę, Í 
W sobotę zaś Papież dawał posłuchanie jene” 
rałowi hr. de Guyon i margrabiemu Ferrière p?” 
słowi francuskiemu we Florencyi. i 


ków, przedwczesną, bolesną śmiercią mężom i na” 
rodowi wydarte: w Jadwidze gaśnie ród piastów 
z Barbarą zdaje się gasnąć pokolenie Jagielłów: 
Wszyscy kronikarze zgadzają się na to, iż smutek 
po jéj zgonie Zygmunta Augusta, stał się mo 
główną przyczyną, że po sobie niezostawił dzi” 
dzica. Tą tylko smutną myślą i wspomnieniem Wi? 
żą się one z dalszem pasmem dziejow, same, J? 
dwa duchy anielskie, bez zmazy przez ten padół 
wionąwszy, unoszą się w mgle wieków, po oba 
stronach rycerskiego szeregu Jagiełłów, nęcą” : 
budząc zda się narodowych poetów, aby z dziej 
serc ich i życia, by, treść ich ducha i słowo 19 
przeznaczeń odgadli i w czyichby opowieściach lu 
pieśniach, nowe dla wyobraźni į uczuć narodu nie” 
śmiertelne rozpoczęły życie,“ 

Dwadzieścia kilka lat upłynęło od owéj „doby 
l niec to porównanie tra” 
fne i sam na szczęście literatury, uległ téj ponęcie: 
Wstęp swój» zamyka złożeniem winnego hołót 
czci i uszanowania dwóm, na tój drodze poprzedni- 
kom sswoim śp. A]oizemu Felińskiemu i Franc" 


szkowi Wężykowi Nestorowi żyjących dziś pisarzy 
tragicznych u nas. żyjący V. 
10 none a CE 


| dawał posłuchanie obojgu, tudzież Infantowi Dom 


kę do bliskiego miasteczka Nettuno położonego 


| 
| 


CZAS 7 Soboty 29 Maja 1858. 


NL NN ZZ WZ NN NN 


z koni, a między innemi pisze Presse: „...hr. S. 
Zichy po pierwszym skoku przez wodę wyszedł 
z kolei i w skutku wpadnięcia na innego jeźdźca 
upadł.* Do tego zapewne przypadku odnosi się na- 
stępujące podanie wieczornćj Gazety Wiedeńskićj: 

J. C. W. Arcyks. Wilhelm doznał wczoraj przy- 
padku, którego niebezpieczne następstwa łaska O- 
patrzności odwróciła od głowy szacownego księcia. 
J. C. W. znajdował się konno na wyścigach w Pot- 
tendorf i mocnym kłusem przecinał drogę między 
jedną przeszkodą już przez jeźdźców przebytą, a 
drugą, by prędzćj u takowćj stanąć. W tćj chwili 
jeden z jeźdźców, którego koń niechciał przesadzić 
przeszkody, skręcił nagle, by na nowo konia osa- 
dzić, a oba Konie z taką siłą o siebie uderzyły, że 
i one i jeźdźcy padli na ziemię. W skutku tego 
wstrząśnienia J. ©. W. przez 10 minut był bez przy- 
tomności, zwolna jednak przyszedł do siebie i tego 
jeszcze wieczera wrócił do Wiednia. Arcyksiążę o- 
trzymał kilka nieznacznych stłuczeń w głowę i w 
lewe ramię. Możemy jednak dodać opierając się 
na powzięciu wiarogodnych wiadomości, iż do tćj 
chwili żadne niebezpieczeństwo się nieokazało i ża- 
dna nie zachodzi obawa. 


Francya. 


W dniu 22 b. m. odbyło się pierwsze posiedze- 
nie konferencyi, nie jak zwykle w sali konferencyj- 
néj ministeryum, lecz w gabinecie ministra. O go: 
dzinie 2éj zgromadziło się siedmiu pełnomocników, 
jako to: hr. Kisielew, hr. Hatzfeld, baron Hübner, 
margrabia Villamarina, lord Cowley i Fuad pasza. 
Hr. Walewski zagaił jako prezydujący posiedzenie 
krótką przemową, poczem dopełniono potrzebnych 
formalności do ukonstytuowania konferencji. Peł- 
nomocnicy udzielili sobie na wstępie dążność swo- 
ich instrukcyj i porozumieli się względem niektó- 
rych punktów kompetencyi. Następnie porozumieli 
się względem porządku spraw rozstrzygać się ma- 
jącym mna przyszłych posiedzeniach konferencyj , 
z których drugie dopiero za tydzień odbyć się ma. 
Gabinet ministra, w którym się odbyło posiedzenie, 
jest to obszerna komnata z którćj czterech okien 
widok wychodzi na ogród ministerstwa spraw za- 
granicznych. Obity jest ciemno zielonym suknem, 
na którym widać haft w złote pszczoły. Bióro mi- 
nistra spraw zagranicznych, prawdziwe arcydzieło 
sztuki stolarskićj, stoi w kącie sali, a zielono po- 
kryty stół konferencyjny w pośrodku. Siedm fote- 
lów okrąża stół w około. Obok krzesła hr. Wa- 
lewskiego znajduje się mały stolik dla p. Benedetti, 
który prowadzi protokół rozpraw. Jak słychać, peł- 
nomocnicy dali sobie i tym razem słowo, niewyja- 
wiać przedmiotu swych rozpraw, trudno zatem bę- 
dzie dowiedzieć się o konferencyach coś pewnego 
zanim protokóły ogłoszone zostaną. 

Hr. Walewski ma jako prezes przedłożyć konfe- 
rencyi: 1) Sprawozdanie komisyi europejskićj w przed- 
miocie przyszłćj organizacyi Księstw Naddunajskich, 
2) Sprawozdanie komisyi europejskićj z Galaczu 
względem robót technicznych przedsięwziąść się 
mających wdłuż ujść Dunaju, 3) Memoryały ułożo- 
ne przez każde z państw panien na traktacie 
paryskim- ze stanowiska własnego ich zapatrywania 
się na żeglugę Dunaju. Na temże samem posiedze- 
niu poseł austryacki i turecki przedłożyć mają w i- 
mieniu swych rządów autentyczny odpis przez pan- 
stwa nadbrzeżne w dniu 9 listopada r. z. w Wie- 
dniu zawartćj i przez nich ratyfikowanćj konwen- 
cyi. Przedewszyskiem ma być załatwioną reorgani- 
zacya Księstw Naddunajskich nad którą już na 
pierwszem zaraz posiedzeniu ma się rozpocząć dy- 
skusya. Hr. Walewski ma po odbyciu się każdćj 
konferencyi wieczorem udawać się do Fontainebleau, 
ażeby cesarzowi zdawać sprawę z tego, co w ło- 
nie konferencyi zaszło. 

[urcya. 

Świeży przykład postępowania miejscowych władz 
tureckich z ludnością słowiańską w prowincyach, 
ucisku i nadużyć jakich się te władze dopuszczają nie- 
zważając na polecenia sułtana; słowem przykład bez- 
władności naczelnego rządu, a samowolności władz 
niższych i ucisku mieszkańców w Bośnii, Hercegowinie 
i w innych prowincyach, przedstawia nam list od 
granicy bośniackićj z 11 maja zamieszczony w Po- 
wszechnćj Gazecie Augsburgskiej, którą o stronność 
dla Słowian oskarżać bynajmnićj nie można. 

Znane są czytelnikom naszym zamieszki i rozru- 
chy w Bośnii od dwóch lat trwające, oraz bierny 
opór jakiego chwyciła się nieszczęśliwa ludność bo- 
śniacka przywiedziona do nędzy i ostateczności nie- 
wysłowionemi zdzierstwami władz i begów czyli 
feudalnych panów tureckich. Wiadomo jak kilka 
razy ta ludność wiejska gromadziła się w tłumy i 
wysyłała deputacye to do Carogrodu do sułtana, to 
do $erajewa do gubernatora Bośnii, przedstawia- 
jąc swoją nędzę, zabór wszelkiego dobytku, odno- 
sząc pługi gdyż im zabrano woły i prosząc o zwol- 
nienie ich od płacenia trzeciny, CZYli oddawania 
swym panom trzecićj części brutto wszelkich pło- 
dów prócz innych podatków. Wiadomo także, 
jak całe gromady mimo przywiązania do miejsc 
rodzinnych, opuszczały ojczyste wioski i tłumami 
chciały się przedrzeć za granicę turecką do pro- 
wincyj austryackich, jak nawet wielu wyszło do 
Austryi. Znane jest okrutne postępowanie władz 
miejscowych z tak opierającemi się Włościanami, 
władze te uwięziły kilkuset naczelników gmin sło- 
wiańskich (knieziów) i starszych, a w więzieniach 
wielu zabito kijami; znane jest także dzikie postę- 
powanie komisarza tureckiego Azis paszy, który u- 
żywając wszelkich groźb i przymusu zmusił siłą de- 
putowanych gmin bośniackich do podpisania się na 
wszystkie warunki, Wiadomo nakoniec, że jedna 


W niedzielę wyświęcał na dyakona kardynała 
Merlet w kościele parafialnym Castel-Gandolfo, 
% wróciwszy na pokoje dawał posłuchanie baro- 
nowi Rosen mistrzowi ceremonii W. księżnej He- 
ny rosyjskićj. Dnia tego u stołu papiezkiego sie- 

ieli kardynałowie Patrizi, Antonelli i Mertel, 
arcybiskup Bedini, prałaci Campadonico, Franchi, 
t Ferrari tudzież jenerał de Guyon i baron Rosen. 

poniedziałek Ojciec ś. chodził pieszo do mia- 
steezką Marino i odwiedził tam zakonnice nader 
Uszczęśliwione z tój wizyty. 

czoraj rano umarła nagle księżna del Drago 
Z domu księżniczka Massimi z księżniczki saskiej 
Urodzona, cioteczna siostra kardynałów Patrizi i 
ltieri, a którćj syn ma za sobą córkę królowćj 
biszpańskićj. Księżna była zupełnie zdrowa; w prze- 
szły czwartek przyjmowała jak zwykle wiele osób, 
4 onegdaj lyła u posła francuskiego na wieczo- 
Xe. Przed dwoma tygodniami wydała była córkę 
Edynaczkę księżniczkę Teresę za hrabiego Lu- 


| dwika  Mastai-Ferretti synowca Papieża. Pogrzeb 
odbędzie się w sobotę, a przez cały dzień jutrzej- 
w.jęsków 28go maja. Właściciel  Pogórskićj 


szy ciało wystawione będzie w jéj pałacu, jak to 
Jest zwyczajem dla rzymskich książąt i kardyna- 
W. Śmierć księżnćj Del Drago zostawia wielką 
tóżnię w towarzystwie rzymskiem, gdzie dom jéj 
R odnym z najwięcćj uczęszczanych i najmil- 
żych. 

Klątwa kościelna spadła na dzieła Towiańskie- 
a mianowicie na jego Biesiadę in quocunque 
tdiomate , powiąda dekret. 


oli w obwodzie tarnowskim radca księcia Pszczyń- 
„ilego p. Antoni Scaupće, obowiązał się na uposa- 
tnie szkoły trywialnój w tejże wsi: dać 3 morgi 
emi, płacić corocznie na nauczyciela 20 złr. do- 

rczyć drzewa na zbudowanie domu szkolnego, 
Udzież dawać 3 siągi drzewa corocznie na opał. 

mina zaś tejże wsi obowiązała się: płacić rocznie 
nauczyciela 171 złr, wybudować dom szkolny 
drzewa udzielonego przez dwór, drzewo dane na 

pał ściąć i zwieść. 

— C. k. Prezydyum sądu wyższego ogłasza, iż 

gy; noe rozporządzenia ministerstwa sprawiedliwo- 

© sekretarz rady sądu wyższego w Krakowie p. 

zef Perelli ma prawo nosić tytuł radzcy ziem- 
kiego udzielony mu przez N. Pana w roku 1843. 
ść Qd różnych urzędów krajowych wpłynęło 

Wieżo do rządu krajowego na poszkodowanych 

„Moguncyi 918 złr. 47 kr., co łącznie ze składka- 
M dawniójszemi uczyni 1707 złr. 28 kr. zebranych 

| ten cel w obrębie rządu krajowego krakow- 
| skiego. 

„Wiedeń 27 maja. J. C. K. Ap. Mość zamiano- 
Wał. Dr. Jana Perthaler sekretarza ministeryalnego 
ydzielonego do kancelaryi J. €. W. Arcyks. Ma- 
miliana jlnego gubernatora ziem włoskich, rad- 

sekcyi w ministerstwie spraw wewnętrznych -z 
» PRON 80 przy dotychczasowych obowiąz- 
ach. 

— Wczorajszy biuletyn o stanie zdrowia cesa- 
Iowćj Karoliny Augusty donosi o zmniejszeniu 
Wszystkich przypadłości choroby. PE 

— Rozporządzenie ministerstwa sprawiedliwości 

d. 23go maja r. b. obowiązujące w całćj monar- 
thii, wyjąwszy Pogranicze wojskowe, wydane na 
sadzie postanowienia J. C. Mości z d. 23go t. m. 

jdaje przepisy, prawne oznaczające, odkąd liczyć 

£ ma czas kary osób skazanych, odpowiadających 
t aresztu, a to jeżeli albo apelacya założoną nie 
była, albo od założenia onćj odstąpiono przed o- 

leczeniem sądu wyższćj instancyi. Jeżeli skazany 
korzysta z zostawionego mu czasu do namysłu, czy 
la założyć apelacyę, ale się do takowćj niezgłasza 
lüb od nićj odstępuje, wtedy czas aresztu od chwili 

oszenia wyroku aż do upłynienia terminu zosta: 
Wionego mu dla odwoła'ia się lub d cofnięcia te- 
żę odwołania, nie jest liczony w karę. Jeżeli wszak- 
€ skazany poprzestaje na wyroku, a tylko proku- 
tator publiczny lub kto inny mający prawo odwo- 
lania się nie oświadcza się natychmiast, iż się od- 

Wołuje do wyższćj instancyi i z tego powodu nie 

inosi apelacyi, albo też jeżeli odwołanie się cofnie 
dstępnie, wtedy to przedłużenie aresztu bez woli 
zanego powstałe, liczonem mu będzie w karę. 

| nne rozporządzenie ministeryalne z d. 19go b. m. 
| qłlaśnia, że kara wydalenia niemoże się rozciągać 
| 0 osób prawnie należnych do miejsca, gdzie wy- 
Wy został wyrok. 

~ Od dawna zajmowano się w kantonie szwaj- 
skim Ticino myślą o oderwaniu się od juryzdyk- 

Gl duchownćj biskupstwa lombardzkiego Como, a 
ja chwili zawarcia konkordatu, zamiar ten nabral 
qiejś prawnćj zasady, albowiem rząd kantonalny 
Emógł podlegać rozporządzeniom duchownym wy- 
ką IM w myśl umowy nie obowiązującćj go, Wiel- 
gt, Ada kantonalna uchwaliła właśnie teraz przed- 
gttwić tę sprawę radzie związkowćj, dopóki zaś 
brawą stanowczo rozstrzygniętą nie zostanie, od- 
Rówi swojego zezwolenia (placet) na wykonywanie 
porządzeń biskupa Como. DA 

— Wielkie wrażenie sprawiło w Wiedniu, iż 
qq” Rotschild wystąpił z Rady zawiadowcźćj zakła. 

redytowego. Dzienniki pospieszają Z wyjaśnie- 
Mię” że wystąpienie to miało powody czysto oso- 
sta a bynajmnićj nieodnosi się do rzeczy i na 
Dj tego banku żadnego wpływu mieć nie może, 
mi one do zrozumienia, że jakaś sprzeczka zaszła 
RA Rothschildem a innym członkiem rady za- 
| adowczćj. 
| "Si Dzienniki dzisiejsze wieczorne opisują wyści- 
| W enne jakie się wczoraj odbyły niedaleko Baden. 

M yliczają one wielu jeźdźców którzy pospadali 


w 
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ma dniami wracając z Wiednia, 
niczną Sawę, 
sięczny tłum 
stronie rzeki, a zgromadzona słowiańsko-chrześciań- 
ska ludność pozdrowiła radośnie swych posłów. 
Zaledwo deputowani wyszli na brzeg turecki, sta- 
nął przed nimi oficer z baszibozukami i zażądał w i- 
mieniu paszy z Tusli, aby się natychmiast do niego 
udali. Deputowani odpowiedzieli: że ich pasporta 
zawizowane są do Serajewa, że otrzymali od posła 
tureckiego księcia Kallimachi polecenie udać się 
wprost :i niezwłocznie do tćj stolicy bośniackićj i 
przedstawić się gubernatorowi Kiani-paszy. Oficer 
jednak nie zważał na te słowa, trwał przy swem 
żądaniu i deputowani zostali prawie siłą odprowa- 
dzeni przez baszibozuków do Tusli. W Tusli miej- 
scowy pasza otoczony begami tureckimi (feudalny- 
mi panami), zażądał od deputowanych, aby mu od- 
dali list księcia Kallimachi do Kiani-paszy. Depu- 
towani wzbraniali się oddać listu, uczynili to je- 
dnak gdy im zagrożono Śmiercią. Wówczas pasza 
kazał przywołać jakiegoś księdza Franciszkana, a- 
żeby list otworzył i przeczytał; adres bowiem listu 
| osnowa jego były w języku francuskim. Przywo- 
any 
go adresowanego; gdy jednak begowie zagrozili 
mu ucięciem rąk, usłuchać musiał rozkazu. Depu- 
towanym powiedziano, że list im będzie zwrócony; 
w istocie oddano im list podobny z formy lecz zu- 
pełnie przeciwny w treści i w języku tureckim 
pisany. 


deputacya bośniacka udała się do Wiednia, przed- 
stawiając rządowi austryackiemu swój stan nieszczę- 
śliwy i prosząc o pośrednictwo w tćj sprawie do 
sułtana, wręczając następnie na ręce posła turec- 
kiego w Wiedniu księcia Kallimachi prośbę do suł- 
ana. 

Deputacya ta odjeżdżają: + Wiednia, dostała od 
księcia Kalimachi jak najuroczystsze zapewnienie, 
iż za powrotem do kraju nie będzie prześladowa- 
ną, otrzymała pasporta do Serajewa i list polecają- 


cy do gubernatora Kiani-paszy, aby deputacyi tćj 


udzielił opieki, wysłuchał jćj przedstawień i zosta- 


wił ją w spokoju aż do odpowiedzi sułtańskiej. Otoż 
wspomniony list z Bośnii zamieszczony w Gazecie 
Augsburgskićj, opisuje jak władze miejscowe usza- 
nowały te rozkazy i polecenia władz wyższych w i- 
mieniu sułtana wydane, i jak postępowały z depu- 
tacyą po jéj powrocie: 


„O deputacyi bośniackićj, która przed dziesięcio- 
przebyła rzekę gra- 
donoszę wam co. następuje. Kilkoty- 
ludu oczekiwał deputowanych na téj 


ksiądz wzbraniał się otworzyć listu nie do nie- 


Cały ten wypadek zdaje się niepodobny do wia- 


ry; lecz niesłychana samowolność begów dopu- 
ściła się barbarzyńskich czynów daleko trudniej- 
szych do uwierzenia. Znaną jest rzeczą, iż tureccy 
panowie feudalni mało co zważają na firmany suł- 
tańskie, a cóż dopiero na list księcia Kallimachi! 
Zresztą, cały kraj jest w wielkiem  wzburzeniu. 
Turcy odgrażają się że po świętach bajramu spra- 


wią rzeź między chrześcianami; wielu chrześcian 
ucieka w góry i stają się hajdukami, to jest two 
rzą bandy uzbrojone i rozpoczynają wojnę geryla- 


sów. Sprawa bośniacka zdaje się w coraz bliższy 
wchodzić związek ze sprawą hercegowińską i czar- 
nogórską.* 


eZ ZNA 


Krenika miejscowa i zagraniczna. 
Kraków 28go maja. Z okazyi odpustu bielańskiego w Zie- 


lone świątki, otrzymaliśmy od osoby zasługującćj na wiarę, ob- 
szerny wywód zażaleń, z których kilka w skróceniu przyta- 


czamy przez wzgląd iż takowym na przyszłość zaradzonem być 
może. 

1) Wzdłuż drogi do Bielan wiodącćj stało kilkanaście sza- 
łasów z chrustu uplecionych, w których po największćj części 
żydzi wódkę sprzedawali i wciągali prawie gwałtem przecho- 
dniów, mianowicie ludzi wiejskich., 

2) Do funduszu pewnego kościoła krakowskiego należy mała 
karczemka w Przegorzałach z prawem propinacyi, a w nićj 
w dzień Zielonych świątek szynkowali żydzi i zapraszali jadą- 
cych na Bielany, pomimo, że reskrypt ministeryalny z d. 23go0 
września 1853 potwierdza dawne prawa w obwodzie krakow- 
skim obowiązujące pod względem zakazu szynkowania żydom 
po wsiach, na co surowe kary są nałożone na wójtów, dzie- 
dziców i szynkarzy: 

3) Przy obudwu studniach klasztornych na Bielanach odjęto 
umyślnie wiadra, przez co publiczność przybywająca wśród 
upału pod górę do kościoła, pozbawioną była wody dla gasze- 
nia pragnienia, co jedynie przypisać można chęci podniesienia 
konsumcyi piwa. Skutkiem tego płacono za szklankę lichego i 
cienkiego piwa 1/4 kwaterki mającą (czyli 1 zajdel miary austr:) 
6 kr. a zamiast czystćj i zimnćj wody ze studzień klasztornych 
musiano przepłacać po kilka i kilkanaście krajcarow wodę mę- 
tną i ciepłą przynoszoną w/dzbankach i konewkach ze stoków 
dalekich ze”wsi. 

— Wspomnieliśmy przed dwoma dniami w Przeglądzie o nie- 
szczęśliwym wypadku jaki zdarzył się l4go maja wieczór na 
kolei żelaznćj z Aleksandryi do! Kairu, w skutku którego następca 
tronu egipskiego Achmet - pasza, kilku członków rodziny vice- 
królewskićj i 25 osób spadło z wagonami w Nil i utonęło. Li- 
sty z Kairu z 16go maja zamieszczone w dziennikach tryest- 
skich i wiedeńskich opisują szczegółowo cały ten wypadek, 
który to opis w skróceniu powtarzamy. 

Kolćj żelazna z Aleksandryi do Kairu przechodzi przez Nil 
przy stacyi Kaffer Sajad. Gdy mostu n8 Nilu dotąd niema, 
wielka tratwa poruszana parą przewozi pociągi na drugą stronę. 


Na tratwie téj są szyny podwójne, tak iż zabiera naraz po 4ry f. 


wagony, po dwa w rzędzie ustawione, a wtaczanie ich na tra- 
twę i przewożenie na drugi brzeg odbywa się z łatwością. Pra- 
cą tą zajęci są Arabowie znani z swćj obojętności. Zwykle pa- 
sażerowie przepływają Nil na piroweu obok stojącym, 8 na 
tratwie przeprawiają tylko próżne lub towarowe wagony: Dnia 
14 t. m. wieczorem o zwykłćj godzinie nadszedł pociąg osobo- 
wy z Aleksandry. Gdy w wagonach pierwszćj klasy znajdo- 
walo się wielu paszów i bejów wraz s służbą, 8 panom tym 
niechciało się wysiadać z wagonów i przeprawiać na paroweu, 
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przeto wagony z niemi wtoczono naprzód na tratwę. Czy to 
wskutku bezprzykładnego niedbalstwa Arabów, czy też przez 
przypadek, zapomniano zasunąć drewnianćj belki o którą oprzeć 
się miały na drugim brzegu tratwy wtaczane na nią wagony. 
Trzy wagony naprzód na tratwę wepchnięte wraz z siedzącemi 
w nich osobami, nie znajdując oparcia, przebiegły przez tra- 
twę i zesunęły się z nićj po drugićj stronie do Nilu, 40 stóp 
w tóm miejscu głębokości mającego. W wagonach tych znaj- 
dowało się 25 osób, między nimi następca tronu egipskiego 
Achmet-pasza i Eredin-pasza; siedzący tam także Ha'im-pasza 
wyskoczył z wagonu i pływając ocalił się, wyskakując zaś 
z wagonu porwał za sobą mameluka, którego w pomieszaniu 
wziął za Achmeta paszę i tym sposobem go uratował. Ali-bej 
wyskoczył również z wagonu i ocalił jakąś francuskę. Również 
uratował się Etem-pasza potłukłszy się tylko i urwawszy sobie 
palec. Cały ten przypadek przypisują nadzwyczajnćj niedbałości 
zarządu kolei żelaznój; na czele tego zarządu stoi Ormianin 
Nurbar-bej. Ciało Achmeta-paszy wydobyto i wd. 15 maja po- 
grzebano je z wielką uroczystością w Kairze w grobie rodzin- 
nym. 

Achmet-pasza domniemany następca tronu, miał zaledwie lat 34; 
uważano go za zdolnego i prawego człowieka i mniemano że 
po śmierci dzisiejszego wice-królų Mohameda-Said-paszy, rząd 
Egiptu obejmie energiczny książę. Powyższy wypadek zniszczył 
te nadzieje: w skutku śmierci Achmeta-paszy, domniemanym 
następcą tronu został Izmaił-pasza syn Ibrahima paszy, czło- 
wiek o którego charakterze i rozumie nie wiele dobrego w Egi- 
pcie mówią. Dwaj młodsi synowie Mechmeta-Ali a bracia Achme- 
ta-paszy, są daleko więcćj lubieni i poczytywani za zdolnych i 
wykształconych ludzi, lecz dotychczas niemają widoku zostać 
następcami tronu. Achmet-pasza, który zdolnie administrował 
swójemi dobrami, zostawił przeszło 40 milionów talarów ma- 
jątku. 

— P. Konstancya z hr. Krasickich hr. Brzostowska ofiaro- 
wała 1000 złr. w obligacyach indemnizacyjnych na zakład Sie- 
rot Miłosierdzia w Budzanowie. Hr. Honorata Borzęcka wspie- 
rająca zawsze hojnie dom ubogich Towarzystwa Dobroczynno« 
ści we Lwowie, przeznaczyła na zakład sierot imienia księżnćj 
Heleny Ponińskićj, pod opieką tegoż towarzystwa zostejący 2000 
złr. dla spłacenia długu, który obciążał dom zakupiony dla 
tego zakładu, P. Henryka z hr. Baworowskich hr. Drohojewska 
złożyła na tenże sam zakład sierot 1000 złr. w obligacyach in- 
demnizacyjnych. 

— Piszą z Trembowli do Gas. Lwowskiej, że 15go maja 
zabił piorun 18letniego chłopca, syna włościana z Zubowa, któ- 
ry pasł konie na łące. 

— Od parę tygodni znajdujemy po wszystkich czasopismach 
niemieckich, dziś tu jutro tam wzmiankę o owym bocianie, któ- 
ry „w Galicyi przed parą laty“ opatrzony blaszką z napisem: 
„haec ciconia ex Polonia,“ wrócił na wiosnę z obróżą złotą, 
na którćj wyryto: „India cum donis remittit ciconiam Polonis.“ 
Nie o to tu idzie, iż rzecz ta-nie przed parą laty i nię w Ga- 
licyi się stała, bo się stała, wtedy jeszcze gdy Galicyi nie było, 
albowiem napis na blaszce wyrył znakomity naturalista Rzączyński 
(t 1737); lecz że nam teraz, kiedy wzmianka o owym galicyj- 
skim bocianie obiegła wszystkie główne gościńce europejskie, 
jakiś miłośnik bocianów i Csasu nadesłał ją nam z Tyrolu z „Scha- 
tzen Ztg* wyjętą. Owemu niewiadomemu przyjacielowi nadmie- 
nić musimy, żeśmy o tym bocianie czytali wcześnićj jeszcze niż 
w „Schützen Ztg“, wcześnićj nawet niż we wszystkich innych 
gazetach, bo w Dodatku do Cszsu r. 1857, tom VII zeszyt 
19, gdzie staranny obserwator i znamienity badacz hr. Kazi- 
mierz Wodzicki w swojćj rozprawie o Bocianach, przytacza to 
zdarzenie między innemi, mówiąc o zimowaniu bocianów. 


Przegląd polityczny. 


Depesze telegraficzne. 

Paryż 26 maja. Dziś odbyło się drugie po- 
siedzenie konferencyj. 

AAAA 27 maja. Sprawa czarnogórska ma być 
uporządkowaną przez posłów w Konstantynopolu. 

Grenua 25 maja. Osada statku angielskiego „Sa- 
ra* zbuntowała się przeciw kapitanowi; głównych 
sprawców arcsztowano. 


Pomimo doniesienia telegraficznego, iż sprawa 
czarnogórska załatwioną ma być w Kostantyno- 
polu, niektóre dzienniki ntrzymują, że miejsce ze- 
brania się komisyi mającćj się tą sprawą zajmować, 
Jeszcze naznaczonćm nie jest. 

Urzędowy Giorn. di Roma zaprzecza , aby rząd 
chciał umacniać Civitavecchia i Ankonę, gdyż ro- 
boty w tych miastach odnoszą się jedynie do roz- 
przestrzenienia murów miejskich. 

W Paryżu miano wiadomość, iż część floty an- 
gielskićj stojącój w Malcie pod dowództwem ad- 
mirała Lyonss, wypływa na morze Adryatyckie, 
z powodu przybycia tam dwóch okrętów francu- 
skich, które stoją teraz w przystani dalmackićj 
Gruvosa. Spodziewano się że owe pięć parowców 
francuskich, którę nieco późnićj wyplynęły z Tu- 
lonu na morze Środziemne, pospieszą także na 
Adryatyk. Mniemamy, że ten ruch jest nieco za- 
późny, a gdy sprawa czarnogórska jest na drodze 
pokojowego załatwienia, obie floty odpłyną zape- 
wne wkrótce z morza Adryatyckiego. 

Według wiadomości z Belgradu, książę Ale- 
ksander serbski postanowił złożyć władzę i cofnąć 
się w życie prywatne. Powodem tego ma być pro- 
jekt zmiany ustawy serbskićj, wypracowany przez 
Senat a potwierdzony przez księcia Aleksandra 
w d. 10 t. m. gdyż projekt ten ogranicza bardzo 
władzę naczelnika rządu. 

„ Dzienniki rosyjskie zamieszczają podania szlacht 
pięciu nowych gubernićj: tulskićj, pskowskićj, 
jarosławskićj, mohilewskićj, wołogodzkićj i wite- 
pskićj proszących Cesarza o pozwolenie utworzenia 
komitetów mających się naradzać nad poprawie- 
niem bytu włościan, oraz reskrypty cesarskie upo- 
ważniające szlachtę do utworzenia tych komitetów. 


Antoni Kłobukowski Redaktor odpowiedzialny, 


4 CZAS ze soboty 29 maja 1858. 


Skład starych miodów wiśniaków i maliniaków. 


Podpisany właściciel miodosytni pod N. 672 przy ulicy Mikołajskićj w Krakowie, mając zna” 


Kurs papierów publicznych i pieniędzy. Emsera ty. 
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Na ostatnićj wystawie powszochnój w Paryżu, wedle świadectwa Gasety wiedeńskićj, z pomiędzy wszystkich £ 
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lem; przez cò najwyższy ten wyrok zgromadzenia międźy-narodowego przysięgłych, dostarczył niczóm niezbite- Hf 
go dowodu świadczącego o niezrównanój dobroci I wartości tego preparatu w porównaniu z wszystkiemi wyrobami 5% 
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ściągają gości w miesiącu lipcu, tak dalece, że ani 
dość wygodnie pomieszczonemi, ani -obsłużonemi 
należycie być nie mogą, uprasza się interesowane 
osoby, którym. ich interesa i okoliczności nie stoją 
na przeszkodzie, ażeby wcześnie na miesiąc Czer- | pg 
wiec już zjechać raczyły. Wszystko co tylko do po- |; 
trzeby, wygody i przyjemności goszczących może 1 
być pożądanćm, o ile tylko na to lokalne stosunki 
i miejscowość pozwalają, Administracya Zakładu 
zapewniła. Pomoc lekarska wszelka, restauracya, 
orkiestra, teatr, wieczory: tańcujące dwa razy w ty- 
godniu, mieszkania w dworkach drewnianych wpra- 
wdzię lecz czystych. schludnych i gustownie urzą 
dzonych, po różnych a zawsze nader umiarkowa- 
nych cenach w stosunku do obszerności i wygody 
od złp. 2 do 10 na dobę. Wszędzie pełno bujnćj 
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HOTKŁ RASKI Aleksinder Rotfort jubiler, Maurycy Dą- same przez się w chwilach od. kuracji wolnych. 
browski jubiler, Aleksander Brandt obyw., Keliks Bochenek Droga z Krakowa do Solca najbliższa przez 1go- 
łomią traktem Lubelskim na Brzesko, Koszyce, No- 


obyw. z Warszawy. Wilhelm Homolacz wł, dóbr z Tarnowa. 
Józef Poleski wł. dóbr s Polski. - Julis Haller de Hallenburę we Miasto Korczyn; mił 11, z Tarnowa przez 0- 
patowiec mil 5. (458-2-3) 


sa | | ZAKŁAD 
solnych i siarczanych 


Btojywski wła. dóbr do Migohowiozek. Ludwik Dąbrowski d: 
Górki. J.kób Wiktor wł. dóbr z żoną do Myy Juliusz 

An >m M 
w dobrach c. k. Kamery 


Dembiński wł dóbr z matką i siostrą do Polski, Klementyna 
w TRUSKAWCU 


Homulacz wł. dóbr  familią do Galicyi. Aleksander Ret'er! 
jubiler, Maurycy Dąbrowski jabiłer, Ałoksandef Brandt obyw. 

w obwodzie Samborskim w okolicy Drohobyczy 
w Galicyi, słynnych w kraju i zagranicą ze zba- 


do Wiednia. 
wiennćj skuteczności wód swoich, 


otwiera tegoroczny saison kąpielowy 
z dniem 20 maja 


dzierżawca zakładu urządził wszystko z najwięk- 


BĄ raz już rnacznój doznała ulgi i nowych sił nabyła. 


Główny Skład w krakowie utrzymuje Kirchmayer I Syn. 
Fanta dla Galicyi upraszam czynić po następaj ących firmach: , A 
„KRAK: W Sawiczewski Flor. Biata aptekarz ller. Brody Fr. Deckert. Brzeżany B. Neranzi. Oser- j 
niowce Różański. Dobromił Ludwik Stolzig. Gwożdsiec W. Hayder. Jasło Józef Rohm aptekarz. Kołomyja Ġ 
J. Ziachariasiewicz. Kenty Fr. Jaorschel. Lwów Karol Fetd. Mildo. Makow Maier E. Nowy-Sącse Wojcikowski D. h 
SĄ Oświęcim A. Polaczck Przeworsk Janiszewski W. Sambor Kriepsoisen J. Sanok J. Zarówior. Suczawa E} 
W Botozat. Staremiasto Sohzanik. Stanisławów aptekarz Tomanek. Tarnów Jul. Reid. J. Jahn. C. Marya C. Si- $ 
3 dorowicz aptekarz. Radauc Resch. Rsessów J. Schaitter. Tarnopol A. Moraweo. Tyśmienica Karol Neki We. á 

dowice Schwars i Heins. Zdoczów Feliks Pettesch. (207-13-53) A. Moll w Wiednia. 


SROKA RRC RER ARR ORO 


Pray echali od 27 do 28$ maja. 
HOTEL PÓLLERA. Kwóskówśki Krarm dbyw. s Poręby. 
Micewski Konstanty obyw. w Dębicy. Jaworski Józef obyw 
z Faikowy. Mzczepanowski Józef obyw. x familią z Polski 
Zieliński Apolinary obyw, z Hrama . ,Proczkowski Ludwik. 
obyw. z Rzeszowa. Darwar Aleksander urzędnik z Lipnika 
Elsnor Ludwik z Kent. Niedzie'śki Adam poóztmistrz z Oświę- 
cima. Wex Gastaw budowniczy z Sanoka. 

Wyjachali: Hr. Moszczcński Franciszek wł, dóbr do Zbył- 
towskićj Góry. Porembowicz Władysław kupieo do Granisy 
Keindl Franoiszek do Kont. Kastreicher Aleksinter wł. dóbr 
do Trzebini. 

HOTEL DREZDKŃSKI. Stanisław Piotroszew ski ob; wate’ 
s Rosyi. Karol Eberling fabrykant s Wiednia. 

HOTEL RORYJOR), Wiktor hr. Starzyński właś. dób: 
z Warszawy. Adam hr. Potocki ok. major ze Lwowa. Adam 
Pstrokoń-ki wł. dóbr zPÓlGKi. Jah Ziel Ński obyw., Aleksan- 
d r Czarnowski obyw. z Wiednia, 


| A. Parczewski i Spó. E 


w WROCŁAWIU 
zóg Rynku i Swidąickićj ulicy N. I. 


SALAD BŁAWASTÓW 


Odebrawszy hadsyłki z Anglii i Francyi osob śc'e zakupionych tamże najświeższych i najgustowni 
zwracamy uwagę Szanownych Rodaków na nasz wielki wybór: francuskich e pęk year pode 
nianych materyj na suknie, batystów, żakaotów i bareżów; gotowych damskich przedmiotów. 
jako to: burnusów, płaszczyków i mantylek w najmodniejszych pryzkich krojach; przytóm o „omny i 
ja a dywanów, serwet, sej Re na meble iti. 4 "R | 
enoma ścisłój i niezmienaój 'zetelności, którąśmy p zez czas istnienia naszego Składu u ziomków sobie zje- 
dnali, zapownia każdemu kapującemu, przy stałych cenach , jak AE rai ag w sprzedaży powa a 


nasta 1.5) A. Parczewski i Spółka. 


POCIĄGI OSOBOWE NA KOLEI ŻELAZNÉJ: 
Odchodzę z Krakowa : 
do Dębicy: g. 12 m. 15.w połud. — g. $.m. 5 wioczoróm. 
do Wieliczki: g. 6 m. 30 rano— g, 9 m. 30 wieczorem. 
do Wiednia: g. 6 m, 10 rano— g. 3 m. 25 po południu. 
do Wrocławia i Wartsawy: g. 5 m. 30 rano. 
Przychodzą do Krakowa: 
« Dębicy: g 5 M. 20 rane— g. 2 m. 35 po poładnia, 
s Wielieaki: c. 10 m. 46 rano— g. 7. ma aont. 
w Wiednia: g. 11 m. 26 potud. g, 8 m. 16 wióczorem. 
s Wrocławia i Warskawy: g. 2-m. b5 po południu. 


Z Dęłucy do Krakówa : 


y Gsdne uwagi! 


| ODESZI Opierając się na zasadzie, że doświadczenia właene, któr 


do zdrowia służące, ogólną korzyść nieść mogą, ‘čo publiczaćj wiadomości pods” 


| wane być winny, uważam za rzecz stósow łosió nin 
któ e pagg ustawicznie zupełnie sucho utrzymują, w skarpetce | 5% WIĘ. następujące zdarzenie: hojear 
nos ó się dzją i dla tego szczególnio Ala tych, -k órym nogi rad dziesięciona nenal tygodniami zachorowałem 2 
bardzo Się pocą, na połocenio zasłog"ją, ©t'zymał do wyłą- | r ocne zapalone płuc, poczem wsku:ka ostrych wiatrów w 

cznój sprzedaży w Krakowie pan sennych pozorszył się stan zdrowia mego o tyle, żem 280% 


je 


m wypluwać re sicbie krew, co u mnie tóm więc ło goir? 
Aloiz Schwarz 4jącem, że organa piersiowe w skutek wama ra 
| przed laty, były naiwątlone, a przytóm i nie jedaą ,© y 
organizm wstrzącającą próbę przebyć musiały. By temu ij, | 


przy ulicy Grodzkićj pod N. 225/65 |776 pimem się do Hydrcpatyi, kióra i na maio atwief g. 


ła się Świetnie, ji ko w sku'ksch swych niezawodna £ 


dchoduą: g. 11 m. 15 przed porad. g. 2 w nocy. Koy - > I RI PCN P dozy d, ! 
s opoka: E 8 m. 37 pò poród g. ta m, nooy Nee e poskiypóch, POSAR się g restantacyę, cu para kosziuje R kr. mk, POM w ęłabeśriach pochodzących z zapalenia, - de | 
l ę, doborną muzykę czeską z fragi, zgoła Na sprzedaż biorący otrzymoją stósowny rnbat, * picczne symptemata pfuc ustąpiły już po 48 6° "BR 
co | O wszystko cokolwiek posłużyć może ku wygodzie Frankfurt nad Odrą w maju 1838. O repdnó por e dn'a rtre at wstać. RÓW pe 
| ag k f RZ : daj Kaag Ale adziwiający i szybko usunięte został ie 
wiadomości bandlowe | przemysłowe |szan- gości i uprzyjemnieniu im pobytu w Tru |(4tę-1-g) Robert Stephani. pienie, gdyż krwawo womiy z ikly' po uptywio ao goło 
a nie'ezpieczne rozdraźnienie gorączkowe 5go dnia: O: 


skawcu. 
Świeżćj żętycy można będzie codzień dostać. 
Zamówienia pomieszkań przyjmuje dzierżawca 
zakładu kąpielowego w Truskawcu (ost. poczta 
Drohobycz) w listach frankowanych. 


Tomasz Pasynkowski 


SłA' ościach nie ty'ko, że nie czułem osłabienia jako rekonwa” 


i ; loscent, ale przeciwn e odzyskoję wid cznie moje siły Í zili- 

Na | ‘| żam wię coraz więcój do zupełnego wyzd-owienia. : 
4 q N Lokarzem moim był WP. Franciszek  Mędvej mieszkają0% 
X t we Lwowie, który do otworzenia zakładu kuracyi "91 


w odłegł. ści 34 mili od Krakowa nad Wisłą położono, ma- dnej otrzymał upowsżnienie, a któremu za jego tak ad 


jąca gruntów dworskich 210 morgów w glębio pszernój. ¢o- |i Psłoą współczucia pomon, nie mogę znałeść wyra? W śś 


alo 

Kraków 25 maja. Ż powodu wiólkiój ulewy wcżóraj wy- 
Padł mały dowóz zboża na grańicę Królestwa Polskiego, a 
wywóz pszenicy do Prus drogą na Kraków transito mie byz 
tak ożywiony jak przeszłego tygodnia, gdyż sprawozdania 
handlowe zzagrarioy brzmisły niekorzystnie dla handlu zbo- 
żoweżo. Wszolako pó cónach niecó niżeżych kíipowane póze- 
nieg w nie wielkich jednak iliściach: Żyto, jęczm'eń i owies 


mimo zagranie. i ż ły się stalej ; z ' 
aowi fan Ih Rych ma „są bilety fo : óry i (1016) dzierżawca. cfiodów gotowych 400 złe. m.k, dwór murowany, budyski | oddanie uczuć mojćj wdzięczności i uznania. Jako ręk" 
a mi'jscowo uk di a E x Á kualażł odb Szląsku tóspodarskie w dobrym s'aalo i dwa ogrody oworówoe, jest | praw'ziwości tych słów moich słoży mój stau i charakter: 
nastry ack'm i Ra, Piesi a'i fd, s hp AA 7 23, 24 „ w każdym cząsia 2 wolńćj ręki do sprzedania, Wiadomość Lwów duia 2960 kwietnia 1838. r. 
BŁ. nojpiękniejdzo sra mę Pipe r v aia Żyto z ską tab UWIADOMIENIE bliższą i szozegóły powziąść można n Wgo Mirpo netigo | H E T 

; 2 ii e z tabryki machin rolniczo-gospodarczych przy ulicy Mikołajskiej w doma pod N, 671. (460 3) | (102-3) | 4.k. rotmistrz 


góle Mr *% 12702, zły. ziatna piękniejsze 12%, do 


13 złp. Jęczmień doszedł do tych samych cen ĉo żyto. Owies . W Rzeszowie N. 257. 


Podpisany MA zaszczyt zawiadomić szanownych obywateli 


SPOSTRZKŻKNIA METEOROLOGICZNE 


9, 10, 10%, AIG iki, równy 11 do 11V, zły. Grach Pim 

na paszę p05% s, alo dawano ra niego bardzo r zie , abryce jego dostać można wszelkiego 

máls = 12, 13 do t4 pe zań wą piękno ziarno do jadła| rodzaju machin rölniozo~gospodarezych jaż gotowych — jak | «|£ wia bar. | stan Alep. | wilgo. klaresók | ptam BA wii. miana oiepi> 

żądano 18 złp. ale nie 9y Fh ania kupca. Na targa klepar-| równie czynić meżna różne obętalunki, zamiany — żądsó mo- | EJE wia. paj podlag |powieśsza pl KEZBA Sjowiska w sięga 

ekim dzisiej pszenica zupe ai ©x ruchu i ceny trzymały się| żna popraw machin zagranicznych, oraz urządz*nie gorzelni SIĘ <a m Borsmure | Względna I abiężcnie wiet tapewietrzno ERY: 

tyko romin>lnie, zaś żyto b) a 4 *ykupiono ile go tylko| i wszelkicgo rodzaju aparatów zićm nadmionieniem, że wszy- COTR $ $ koa | 

zwieziono. Żyto płacono Egi 5: «1 jknicjsze po 39, | stkio machiny, które ag ec Jaż dotąd wysprzedsł i wiele |27 2550 70 | t 5 Ż 57 wsoho:ni _ słaby s apa S .1 

3°, do'39/, str. Jęczmień 3 RA dem "e tylko w ziarnie | urządzonych gorzelni ówia rk ode dokładności i za- «380, 22 78 184 | zachodni h » popołud. nieco desz0% qm’! 
dowolnieniu. „PMewiez, a (474-23) półn.wsoh, ___słab — 


pięknem; pośledsi+ wcale n* 


w Drukarni „Osasu“, 


=ntoni Czapliński, ragdzca 


